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DE i 
Część Urzędowa. 

Kraków. Taxa żywności na miesiąc 
Grudzień r. b. jest następująca: Budka lub 
rożek, z piękney mąki pszenney za grosz 1. 
ma ważyć łótów 61.— za gr. 2. i: 13,— za 
gr. 6. funt. 4 łot: 12. — za gr. 12 funt: 2 lót: 
24. — za gr. 24 funt. 5 lot: 17, — Chleb žy- 
tny z czystey mąki żytney za gr. 3. ma wa- 
żyć łót: 28.— za gr. 6. funt. 1.łot. 24. —za 
gr. 12 funt, 3 łot. 16, — za gr. 24 funt. 7. 
tótów. — Chleb Prądntcki za zł. 1. powi- 
nien ważyć f. 8 lót. 24., za każdy zaś funt 
laci’ s po gr. 34. — Maki pszennéy naypię- 
nieyszey miarka zł. 4. gr. 6. — bułczaney 
zł. 1..gr. 4. średniey groszy 24.— Mąki ży- 
tnóy w naylepszym gatanku Złp. 1. — Mię- 
sa wołowego z bydła spaśnego funt: gr. 7. — 
polędwicy wołowey gr. 10.— mięsa z dro- 
bnieyszego bydła po gr. 4. — Cielęciny pię- 
kney po gr. 8. — Skopowiny po gr. 5. — 
Wieprzowego mięsa schab zwanego po gr. 
7, — ze słoniną i skórą groszy 8. słoniny 
świeżey czyli bilu po gr. 14. wędzoney wy- 
prawney po gr. 18.— Piwa marcowego gar- 
niec po gr. 18. kwarta pogr. 5.— butelka kwar- 
towa dobrze zakorkowanai w piasku utrzymy- 
wana po gr. 6.— Piwa dubeltowegozwyczay= 
nego garniec po gr. 14. — flaszowego po gr. 
8. — Soli grubo tłuczoney kwarta po gro- 
szy 16. mialkiey po gr. 13. — Swsec ruiko- 


wych łojowych funt. gr. 26.— ciągnionych 
gr. 25.-— Mydła funt gr. 22. 


4 PAS * 
Część Polityczna. 
'TREŚĆ NAYNOWSZYCH WYPADKÓW TEGOCZE: 
SNYCH. 


Izba deputowanych Francyi otwarta 1. 
grudnia w południe, bez żaduey mowy od 
tronu; minister zagajający oświadczył, że ae 
mnestya w obecnym stanie rzeczy, pociągnę- 
łaby za sobą nayzgubnieysze skutki, — Wia- 
domość o zmianie ministerstwa w Anglii na- 
deszła do Madrytu 23. listopada i bardzo 
mocne uczyniła tam wrażenie. — Wiadomość 
o wzięciu do niewoli całey Junty prowineyi 
Nawarry, potwierdziła się w dosyć komicz- 
nym sposobie, był to bowiem tuzin szewców 
i parę innych biedaków wyrobników, których 
jenerał hiszpański z tryumfen do Pampelu- 
ny zaprowadził; zamiast intryg politycznych, 
szyli oni buty dla woysk Don Carlosa. — 
Królewicz angielski xże Głoucesier, zszedł 
z tego świata dnia 30 listopada. — Don Mi- 
guel przybył znowu do Rzymu. — Sąd izby 


parów odbywa ciągle tayne posiedzenia. — 
Słychać że pod Estellą przyszło dnia 20 li- 
stopada pomiędzy Miną i Zumalącarreguy do 
krwawćy bitwy, w którey pierwszy miał zo- 
stać pobitym i przymuszonym do odwrotu, 
Wiadomość jednak ta zdaje się bydź zmy- 
ślona przez karlistów, — W Londynie spo- 
dziewany jest w krótce hrabia Orłów w nad- 
zwyczaynćm poselstwie od dworu ` peters- 
barskiego. — Pan Humann przybył nakoniec 
25 listopada do Paryża, i miał natychmiast 
posłuchanie u króla. — Woysko Miny ma się 
znaydować w bardzo biednym stanie; ma on 
dopiero od 1. stycznia rozpocząć swoje dzia- 
łania. — Xiążę Oranii ma przybydź do Lon- 
dynu, w okoliczności ostatecznego ukoficze- 
nia spraw belgiysko - hollenderskich. — Siy- 
chać że Sir Robert Peel przejechał już przez 
Paryż do Londynu. — Znany bankier Jauge, 
wygrał process wsądzie kassacyjnym paryz- 
kim i zaraz wypuszczony został na wolność. 
(G. P. sS.) 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 

OD GRANIC TURECKICH 6 Listopada. Mo- 
rowe powietrze ustało nieco w samym Kon- 
stantynopolu, ale za to grassuje w Pera. 

Flotta turecka została po części rozbro- 
joną i znikła już wszelka obawa woyny. Je- 
dnakże woysko lącwe ciągle się powiększa, 
a rekruci, skoro tylko cokolwiek wyćwiczą 
się w mustrze, posyłani bywają do Coniach, 
gdzie Reszyd basza ma ciągle swoją główną 
kwaterę. Zdaje się, iż Porcie brakuje broni, 
i dla tego zamierza kupić znaczną jey ilość 
za granicą. Zachodzi tylko pytanie, z kąd 
ma na to potrzebne fundusze? ponieważ 'skarb 
publiczny jest niezmiernie wycieńczony, a 
kredyt Porty za granicą nie jest tak wiel- 
kim, aby bez gotowych pieniędzy znaczne 
kupna uskutecznić mogła. Ślychać wprawe 
dzie, iż niektórzy spekulanci chcą się podiąć 
dostarczenia potrzebnych artykułów woysko- 
wych; ale doświadczenie przekonalo, iż ta- 

, kowe zwykle są złe i po większćy części 
niezdatne do użycia. W roku 1828 speku- 
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lanci podjęli się także dostarczyć Porcie 
znaczną ilość karabinów. Za sztukę płaco- 
no im 3 dukaty, chociaż liwerantów koszto- 
wała tylko 3 złote reńskie. Gdy zaś chcia- 
no ich użyć, okazało się, iż ze stu sztuk le- 
dwo 6 było zdatnych do użycia. Tak więc 
86,000 sztuk broni, drogo kupionćy, musiano 
bez użytku złożyć w składzie arsenału. 

Łosbys 22 lutstopada. Gazeta dwor- 
ska umieściła adreśsy do króla Jmci, qrze- 
słane z Brecon, Merthyr Tydoil i Ashford w 
hrabstwie Kent, z oświadczeniem przywiąza- 
nia do monarchy, i wspierania go w wyko 
nywaniu służącego mu prawa postawienia na 
czele rządu takich mężów, których za zdol- 
nych poczytuje. 

Gazeta Times,. która ciągle broni xięcia 
Wellingtoua, twierdzi między innemi, iż po- 
zostawał królowi jedynie wybór między: mi- 
nisteryum Welliogtonskiem a Hume O'Con- 
nelskiem. Co się tycze zewnętrzney politye 
ki nowego ministerstwa, pisze wspomniona 
gazeta: »Lubo nie mamy dokładoey wiado. 
mości, mniemamy jednak, iż wszyscy dyplo- 
maci ‘zostali upoważnieni do. uwiadomienia 
dworów swoich, że stosunki nasze z kraja- 
mi zagranicznemi nić doznają odmiany. Po- 
lityka xięcia Wellingtona tchnęła zawsze, po; 
kojem, i taką nawet bylaby, chociażby trak 
tatami nie była do tego obowiązaną; sawe 
tylko człowiek nierozsądny, mógłby mu przy- 
pisywać zamiar nadwerężenia istniejących zo» 
bowiązań, zatwierdzonych przez. monarchę i. 
i parlament.» Podobnego zdania są iakżeć 
gazety Courier i Morning Herald; przeei- 
wnie Morning - Chronicle i Globe, oprócz 
pism publicznych rądykalnych, trwają przy. 
swojey oppozycyt. 

Paryż 23 Distopada. Onegdy przewo 
dniczył król w radzie ministrów, a potem. dał 
posłuchanie marszalkowi Gérard» 

Jeden z tuteyszych dzienników pisze »$ko- 
ro się tu dowiedziano, iż xiąże Wellington. 
otrzymał polecenie utworzenia nowega gabi» 
netu, pytano się, jaki wpływ 'wypadek ten 
mieć będzie na przywrócone niedawno mi- 


nisterstwo doktrynerskie? Powyższa wiado- 
mość zatrwożyła samych doktrynerów, któ- 
"rzy jednak teraz juź tak dalece z przestra- 
chu ochłouęli, iż mówią o Wellingtonie jak- 
by o ministrze który gotów jest kontynuo- 
wać politykę zarządu Melbourna, Niektóre 
dzienniki londyńskie utrzymują, iż Welling- 
ton oświadczył, że względem sprawy portu- 
galskiey i hiszpahskiey, zachowa ścisłą ne- 
ntralność. Będzie to bezwątpienia nowym 
argumentem, którego Journal des Débats ju- 
tro użyje; lecz nikt nie wierzy, aby gabinet 
torysowski skłonił się do zachowania neu- 
tralności. Anglicy uczynią teraz dla D. Car- 
lasa to, co Erancya i Anglija, uczyniły dla 
Don Pedra. Glosząc publicznie zasadę nie- 
wdawania się, będą wszelkimi sposobami 
wspierać sprawę jego, a jeźli mu się uda do- 
siać do Madrytu, Francya będzie zimuszo- 
ną bydź spokoynym widzem restauracji hisz- 
pańskiey.» 

Journal de Paris donosi: vGoniec wy- 
słany z Londynu do P. Roberta Peel, prze- 
jeżdżał niedawno przez Paryż. Pan Robert 
Peel znaydował się naówczas w Wenecji, a 
teraz musi bydź w Florencyi, gdzie zapewne 
odbierze pismo, które goniec wiezie. Jeże 
li choroba małżonki Pana Roberta Peel nie 
wstrzyma go od udania się natychiniast w 
podróż, w tym razie będzie mógl za 10 doi 
stanąć w Londynie,» 

Dnia 23 Listopada. Journal des Debats 
pisze: »Odebrano odpowiedź Pana Bresson 
na pismo, w którem xiąże Bassano oznay- 
mił mu, iż został mianowany ministrem spraw 
zagranicznych, Pan Bresson nie przyjął te- 
go urzędu. 

Doniesienie o przybyciu marszałka Noult 
do tuteysżey Stolicy, było zawczesnein; spo- 
dziewany jest dopiero za 5 lub 6 dni. 

Messager twierdzi, iż rodzina marszałka 
Mortier starała się wszelkiemi sposobami na 
kłonić go do nieprzyjęcia ministerstwa; lecz 
ustąpił osobistym naleganiom króla. 

Pan Dode de la Brunerie nie przyjął urzę- 
du podsekretarza stanu w ministerstwie woy- 
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ny. Słychać teraz, iż jest zamiarem podzie- 
lić podsekretaryat na dwa wydziały, z któ-. 
rych jeden ma ótrzymać Pan Martineau des 
Chenez, a drugi jenerał Schneider. 


National donosi, iż wiadomość o zmia- 
nie ministerium angielskiego została przyję- 
ta z radością w zamku "Puilleries; król Lu- 
dwik Filip dawno już o tem miał bydź za- 
wiadomionym, i co chwila spodziewał się 
tego wypadku. Fen też przypisują królowi 
powód przywrócenia ministerium doktrynere 
skiego, 

WIEDEN 141 Listopada. W skutku wy- 
borow, zaszłych na terażnieyszym seyinie sie- 
dniogrodzkim, w celu obsadzenia urzędu 
prezesa stanów, jakoteż 3ch mieyse protono- 
tąryatu, raczył N. Pan mianować tymczaso- 
wego prezydenta król. siedmiogrodzkiey ta- 
buli sądowey, Alexego Naptsa de Felsó-Szil- 
vas, rzeczywistym prezesem stanów siedmio- 
grodzkich, tudzież trzech tymczasowie mia- 
nowanych pronotaryuszów, Franciszka Hor- 
vath de Felso Bik, Wolfanga Foeldvari de 
de Tants, i Samuela Sala de Enlaka, rzeczy- 
wistemi notaryszami. 


LIZBONA 4 Pistopada. Postanowienie 
Królowey, kontrasygnowane przez Pana Bar- 
reto Ferraz de Vasconcelhos, ministra spra- 
wiedliwości i spraw duchownych, rozwiązue 
je kommmissyą , która miała polecenie, aby 
rozpoznała terażniezszy stan zakonów i po- 
dała projekt powszechney reformy kościoła. 
Wyrażono w postanowieniu, iż powodem do 
rozwiązania rzeczoney kommissyi jest roze 
porządzenie z d. 30 Maja r. b. które ogła- 
sza zniesienie wszystkich klasztorów i kolle- 
giów zakonników. Wreszcie kommissya po- 
dała już Królowey wspoinniony projekt re- 
formy. 

MADRYT 8 Listopada. Woysko D. Carlosa 
w 4 prowincyach składało się d. 3} paździer- 
nika z 28,000 piechoty, 1,700 jazdy i 9 dział. 
Więcey niż drugie tyle ludzi było gotowych 
do zaciągnienia się, — a w każdy prowincji 
tworzą się nowe bataliony. 


Haca 22 Listopada, Amsterdamski Han- 
dełsbład obeymuje pod napisem Wat nu? (a 
cóż teraz?) uwagi o odmianie ministrów w 
Anglii. Wyraża, iż dosyć jest obojętnóm dla 
Hollandyi, czyli tam przy sterze rządu znay- 
dują się torysowie lub whigowie; lubo nie- 
da się zaprzeczyć, iż pierwsi mogą okazać 
lepszą chęć do załatwienia sprawy belgiyskiey, 
niż drudzy okazali. 

Lwów 29 Listopada. W Pradze wyszło 
w r. b. następujące, dla wszystkich Sławian 
ciekawe dzieło: »Dobrowskiego Sławin, po- 
selstwo z Czech do wszystkich narodów sła- 
wiańskich, czyli dodatki do ich charaktery= 
styki, do nauki o ich mitologii, historyi i ar- 
„chelogii, ich literatury i filologii, według 
wszystkich narzeczy»; drugie poprawione i 
pomnożone wydanie, uskutecznione przez 
Wacława Hanke. Z 6 w części kolorowa- 
nemi rycinami i 3 fac samiłamt naydawniey- 
szych pomników literatury polskiey. 


Podczas festynu muzycznego, dawanego 
w Wiedniu przez towarzystwo przyjacioł mu- 
zyki dnia 6 i 9 b. m. na cześć imienin N. 
Cesarzowcy , na którym wystawiono orato- 
rium Haendla: Bełzazer; liczba wykonywa- 
jąch muzykę, składała się z następujących 
osób: Dyrygował Pan J. Weigl, ces. król. 
vice-kapelmistrz nadworny. Partyturę odczy- 
tywał P. Jan Schmidel, c. k. kancellista nad- 
worny; przy fortepianie był P, J. Gaensba- 
cher, kapelmistrz archikatedralny; pierwsze 
skrzypce P. G. Hellmesberger, dyrektór or- 
kiestry c. k. nadwornego teatru-opery i czło- 
nek c.k. kapeli nadwoinćy; drogie skrzypee: 
Pan M. Gauster, c. k. taxator nadworny; 
glosy pojedyncze (solo) w śpiewie: Nitokrys, 
Pani Kraus-Wraniczka, c. k. śpiewaczka na- 
dworna; Cyrus: Panna Karolina Haenik, Bel- 
zner: Pan M. Lutz członek c. k. nadworney 
kapeli. Daniel: G. Reggla. W chórach po- 
maegało: sopranem 130 osób, allem 12], te- 
norem 426, a basem 150 osób. W orkiestrze 
było pierwszych skrzypców 59, drugich 59, 
wiolin 40, wiolonczeł 40, kontrabasów 30, fle- 
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tów 12, oboi 12, klarynetów 12, fagotów 12, 


waltorni 12, ;kontrafagotów 4; trąb 6, puza- 
nów 6, kotłów 3. Ogółem wszystkich osób, 
należących do tego festynu muzycznego, by- 
ło 843. 

Księgarnia J. Wenedykta w Wiedniu, jest 
jedną z naywiększych w tey stolicy; posiada 
bowiem do 10,000 tomów naynowszey litera- 
tury wszystkich języków, a mianowicie wiel- 
ką ilość dzieł we wszystkich narzeczach sła- 
wiańskich, Jey zawiadowcą jest W. G. Dun- 
der, który sam także godnie się piśmiennic- 
twem zaymuje. Na »Zbiór poematów boha- 
terskich Dalmacyi», których wydanie ogło- 
sił, liczy juź blisko 1100 zaliczeń. O dru- 
giem jego wyjść mającem dziele: Lexicon 
universale librorum Slavicorum i t.d., wspo» 
mnieliśmy niedawno, 


Doniesienia. 


Niżey podpisany z zagranicy do Krako- 
wa przybyły Rysownik na szkłe (Szlifierz, 
Glaf Graveur ,) ośmieła się Szanowney Pu- 
bliczności tuteyszey donieść, że ofiarując Jey 
swoje usługi, podeymuje się wszelkie podlug 
Jey życzenia rysunki na szkle uskuteczniać, 
jako to: figury, landszafty, litery i tym podo- 
bne wyroby, za naypomiernieyszą cenę. 

Józef Rudolph. 
przy ulicy Szewskiey N, 
328 na drugim piętrze 
(2r.) od tylu pracujący. 
O. a O 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Dnia 11 Grudnia. 

Gutowska Antonina Ob. z PIL — Krysz- 
kier Jan Kanty Ob. z Pl. — Maciejewski 
Woyciech Ob. z Pl.— Schreyer Henryk z 
Galicyi,— Rossi Giovans z Galicyi— Kmi- 
towa Elżbieta Ob. z Polski. — Rogowski Ne- 


pomucen Ob. z Polski. 
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